CENY OGŁOSZEŃ ; Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
wy mk. 30—na Ill stronie 
mk. 25 — na IV stronie 
mk. 20 --- Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
50 -— Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- 


nie mk. 20. 


Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 


Redakcja i administracja 
główna mieści się pod | 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- | 
skiego w Sosnowcu, | 


; Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 
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Panama śląska. 


_ Dla ślązaków ostatnią kroplę krwi 
— dla niemców ani kropli wody. 
Sosnowiec, 3 lipca. 


__ Qd chwili wybuchu pow- 
stania i przerwania komu- 
tikacji G. Sląska z Niem- 
“cami, Polska cała czuła się 
w obowiązku 


zaopatrywać w żywność 
ludność terenów, zajętych 
przez powstańców. 

Akcję całą objął rzeko- 
mo czerwony krzyż, ale lu- 
e, mający do czynienia 
dobroczynnością, mało 


się znają na interesach i 
są zwykle łatwowierni, skut- 
kiem czego w krótkim cza- 


krzyża zaczęła grasować 
banda paskarzy. 


Dzień i noc szły tran- 
sporty bydła, trzody chle- 
wnej, masła, mleka i jaj, 
a władze nasze patrzyły 
na to obojętnie, nie zdając 
sobie widocznie sprawy, że 


Niedziela 3 


Będzin 


sie pod egidą , czerwonego 


od 30 do 3 włącznie. 


ANONS ! 


RA 7 dą PIR FA 

200 — 250 tys. ludności, 
którą należało aprowido- 
wać, nie może potrzebo- 
wać nawet czwartej części 
tego i że 
reszta szła do Niemiec, 


a nawet dla band zbójec- 
kich orgeszu, rejchswehry 
i selbszucu! 

Patrzyliśmy na to oga- 
łacanie kraju, z przeraże- 
niem konstatowaliśmy nie- 
słychane skoki cen arty- 
kułów żywnościowych u 
nas, ale z zacisniętymi zę- 
bami powtarzaliśmy sobie: 


„dla Ciebie, Polsko!* 


w tym przekonaniu, że or- 
gja paskarska się skończy 
i że w gospodarkę czerwo- 
nego krzyża wejrzą władze 
i ukrócą ten niesłychany 
wyzysk kraju, grożący 
wprost katastrofą z powo- 
du niskiego kursu marki. 
Ale dość tego! 


Panama śląska 


skończyć się wreszcie mu- 
si, gdyż ludność Zagłębia 
naszego, widząc transpor- 
ty bydła i świń, mogące 
wystarczyć dla miljona lud- 
ności, nie może i nie po- 
zwolić na tuczenie niem- 
ców 


naszą krwawicą | 


W d. 7 czetwca, po ma- 
sowym  przetransportowa- 
niu tysięcy, tysięcy sztuk 
trzody i bydła, przedstawi- 
ciele aprowizacji G, Sląska 
oświadczyli na posiedzeniu 
komitetu czerwonego krzy- 
ża, że mają zapas mięsa 
i tłuszczów na ő tygodnie. 
Mimo to jednak ani na 
chwilę nie przerwano 


a 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
, Małachowskiego 9, Telefon 84. 
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Wzruszający dramat w 5-ciu aktach 


DEMON RUINY 
LNAD PROGRAMI— l 
bardzo wesoła komedija. 


Od poniedziałku 4-go lipca r, b. 


Mamki wszystkich krajów. łączcie się 


(w D-ciu akt. w roli. glównej OLLI O WALD. 
G66856L UDEĘGECEGGEDSOGG 


060603030508 
9 o8e> 


tylko 4 dni, 


ANONS ! 


it frabunkowego wywozu, EĘ$ 


co jest rzeczą zrozumiałą, 
jeśli się zważy, że żyw- 
ność ta szła dalej, w głąb 
Niemiec! 

Czytamy codziennie ra- 
porty o żywności, przywo- 
żonej do Szopienic i stwier- 
dzamy na tym miejscu, że 
raporty te 

są fałszywe, 

gdyż nie podają wcale ży- 
wności, bydła, trzody i jaj, 
wywożonych i przepędza- 
nych przez most szopie- 
nicki, nie mówiąc już o 
przemytnictwie. 

Zwracaliśmy się z żąda- 
niem do p. starosty bę- 
dzińskiego, by 


orgji paskarskiej 


położył koniec. Niestety! 
P. starosta nic nie jest w 
stanie zrobić, gdyż władze 
centralne i czerwony krzyż 
nie słuchają głosu rozsąd- 
ku, i skargi paskarzy, po- 
pierane bezkrytycznie przez 
władze powstańcze uwa- 
żają za słuszne! 

Czy więc niema rady na 
to, by krwawicą naszą nie 
tuczono śŚcierwa krzyżac- 
kiego?!? 

Powstańcy opuścili już 
3 strefy i w dniu 5 b. m,, 
czyli pojutrze przestaną a- 


' prowidować ludność. Tym- 


czasem wczoraj w ciągu 
dnia na G. Sląsk 


przepędzono 7 stad 


trzody chlewnej!! Dla kogo, 
pytamy ?1? 

Trzeba z tym skończyć. 
Trzeba otworzyć . granice 
dla ludności śląskiej, niech 
kaźdy kupi sobie u nas, co 
mu potrzeba, ale 


53 | Na G. Siąsku fen. 30. 2 
Lipca_1921 r. Rok XIL_ a 


_ Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 6. 
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| Adres dla listów i depesz 
„ISKRA, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


i i 


PAN 


Z przesyłką pocztowa 


mk. 125 miesięcznie. s 
Oddziały własne: W Bę- 4 
dzinie, w Dąbrowie, w s 
Szopienicach i na z 

Slasku. J 

a 
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dia wywozu masowego, 


tuċzącego paskarzy, trzeba ` 
granicę zamknąć! W prze- 
ciwnym razie grozi ludno- 
ści Zagłębia klęska niesły- 
chanej drożyzny i wszelkie 
jej następstwa aż do roz- 
ruchów włącznie: z 
(DEE 


A 223 0 VDE pa 


Kronika polityczna, 


(Z pism i telegramów). 
Sosnowiec, 3 lipca. 


-— Na kresach wschodnich .— 
stwierdzono istnienie szeroko 
rozgałęzionej organizacji bol . 
szewickiej,  rekrutującej się 
przeważnie z elementu napły- = 
wowego. Dążeniem tej organi 
zacji jest wywoływanie zamie« 
podtrzymywanie fer- 
mentu w Polsce. Rząd pols- 
zwrócił baczną uwagę na po 
wyższy objaw. za 


— Walne zebranie delega- 
tów partji ludowych w Nadre- 
nji przyjęło projekt utworze- 
nia niepodległego państwa nad- 
reńskiego, którego neutralność 
ma być zagwarantowana przez 
mocarstwa. 284 


— Na odcinku Bag—Cżedżik 
ponieśli grecy dużą klęskę. Ca- 
ła trzynasta dywizja jest rozbi- 
ta. Ismid opuściły wojska gre- 
ckie. Droga do Konstantynopo- 
la stoi dla kemalistów otworem. 


— Przywódca sinnfeinistów | 
Valera odrzucił propozycję 
Lloyd Georgea co do nawią- 
zania bezpośrednich rokowań- 
angielsko-irlandzkich w Londy- „` 
nie. = 


— Pierwszy transport pol- 
skich zakładników i uchodźców 
z Moskwy przysłał na -ręce a> 
marszałka sejmu wzruszającą 
depeszę, w której dziękuje z 
głębi serca polskim władzom, 
za umożliwienie im powrotu do 
Ojczyzny. 


Ana w 
Mo 


MŚ 


— Stinnes konferuje z prze- 
mysłowcami angielskimi celem 
zorganizowania dostaw dla od- 
budowy Rosji. Na razie idzie — 
o dostarczenie sowietom 100 - 
lokomotyw, 3.000 wagonów i 
150.000 tonn szyn kolejowych 
Ilość dostarczonych dotychczas 
przez Niemcy szyn wynosi 


60.000 tonn. 


— W Waszyngtonie odbyła — 
się wspaniała uroczystość na 
cześć Kościuszki. Harding przy- 
słał depeszę powitalną. Mani- 


(947 


festanci wypowiedzieli się za KE 
przyznaniem Górnego Śłąska 
Polsce. "28 


— Dnia 29 czerwca rozwią- 
zane zostało węgierskie mini- 
sterjum aprowizacji. Zaprowa- 
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dzono wolny handel wszystki- 
mi artykułami spożywczymi. 


— Bezrobocie w Ameryce 
wzrasta z powodu nadprodu- 
kcji towarów. 70 procent fa- 
bryk zaprowadziło skutkiem 
tego czterogodzinny dzień ro- 
boczy. Pozatym fabryki wyda- 
lily robotników, liczących po” 
nad 35 lat. Liczba bezrobot- 
nych dochodzi do kilku miljo- 
nów ludzi. 


— Kongres angielskiej partji 
robotniczej przyjął rezolucję 
Senowdena, która wzywa rząd 
moskiewski do *natychmiasto- 
wego odwołania, wojsk sowie- 
ckich z Gruzji. Rezolucja wy- 
raża dalej gorącą sympatję na- 
rodowi gruzińskiemu, podbite- 
mu przez imperjalizm bolsze- 

 wicki. 
a 


Potulny lud. 


. Lenin na dziesiątym kongre- 
sie partji komunistycznej, Kra- 
sin w wywiadzie z korespon- 
dentem „Petit Parisien“ i Ra- 
dek na łamach wiedeńskiej 
„Rothe Fahne“ oświadczają 
" jednomyślnie, że polityka so- 
 wietów zbankrutowała. Przy- 
znają się do wielu błędów, 
ostrzegają przed  niebezpie- 
czeństwem, płynącym z do- 
ktrynerskiego uporu i ze złu- 
dzeń, na abstrakcyjnych teo- 
rjach opartych. 

Trzy lata temu organ so- 
wiecki „Krasnaja Gazieta“, za- 
powiadając nowy okres teroru, 
pisał: „Serce swoje uzbroimy 
w stal, wykąpiemy w krwi bo- 
jowników, uczynimy je okrut- 

nym, twardym 1 nieubłaganym. 
Uczynimy je takim, aby nie 
miały doń dostępu ani litość, 
ani współczucie, aby nie wzdry- 
gnęło się przed morzem krwi, 
jaką przelewamy. Bez litości, 
bez miłosierdzia tępić będzie- 
my naszych wrogów, dziesiąt- 
kami i setkami. Niechaj tysiące 


= pławią się we własnej krwi. 


Zorganizujemy masakrę meto- 
dyczną, wyprowadzając z ukry- 
cie wszystkich burżujów i ich 
zauszników *. 

I pokazali, co potrafią. Mor- 
dowali nie setki, ale dziesiątki 
tysięcy ludzi za nietrzymanie 
się dekretów, dziś odwoływa- 
nych i uznanych za utopijne. 


Zapewne lepiej, że się cofa” 


ja, niż gdyby trwać mieli w 
morderczym uporze. „Ale to 
jest jedyny kraj na świecie, 


-aby po bankructwie systemu, 
okupionego morzem krwi, u 
steru pozostali ci sami ludzie ! 
Ten sam Lenin wysyła agen- 
tów do największych finansi- 
stów Europy i Ameryki, za- 


3 -pewniając, że cały system rzą- 
TX dów i 


zmienia, że przywraca 
własność prywatną, wolny han- 
del, banki, sklepy i t. d. Ten 
sam Radek agituje za wzmo- 
'enieniem inicjatywy prywatnej 
w przemyśle i handlu, zapra- 
szając kupców, inżynierów do 
Rosji." Ten sam Bucharin, naj- 


większy fanatyk „czystego ko- 


munizmu”, uznaje konieczność 

kompromisu z włoścjaństwem 

i cofa się na całej linii. 
Takim ludem — jak rosyjski 


— to przyjemnie rządzić... 


K= oaos 


Od 28 do 5 lipca 1921. 


„szatani ZAGŁADY” 


„Ww LOCHACH KSIĘGARNI” 


ekranu Miss LEAH BAIRD w roli główej 


Początek przedstawień w dnie powszednie o 6 wiecz. w niedzielę i święta o 4-ej po południu. 


2-gi epizod serji p. t. 
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Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 


Pod dyrekcją Agencji kinematograficznej „Corso“ w Warszawie. 


TYLKO NA SEANSE! Seans I o godz. 4, II — 5.50, HI — 7.30, IV — 9.20. 


Pomocnicy hakaty. 


Niesłychany spadek marki 
naszej, której wartość w ciągu 
kilku tygodni obniżono o 66 pr., 
nie da się wytłumaczyć pogor- 
szeniem się stosunków gospo- 
darczych lub politycznych. 

Jest to, jak się łatwo domy- 
ślać można, robota naszych 
przyjaciół z nad Szprewy, któ- 
rzy poświęcają setki miljonów 
swoich marek w celu obniże- 
nia naszej waluty i wykazania 
ludności G. Sląska naszego u- 
bóstwa czy upadku. 

To obniżenie waluty odby- 
wało się w tempie coraz szyb- 
szym w miarę otrzymywania 
przez czarną giełdę wskazó- 
wek z Berlina, na którego ra- 
chunek skupowano u nas mar? 
ki niemieckie, płacąc za nie co- 
raz to większą ilość naszych 
marek, a na giełdach zagra- 
nicznych zaofiarowano znów 
nasze marki po cenach, nie 
przewyższających wartości zu- 
żytego na nie papieru. 

We czwartek d. 30 czerwca, 
wieczorem ta orgja zniżkowa 
dosięgła zenitu: na giełdzie 
czarnej w Sosnowcu „poszuki- 
wano“ marek niemieckich, o- 
fiarując za tysiączki do 40 tys. 
mk. polskich! Tym sposobem 
w ciągu kilku dni obniżono nie- 
mal do połowy wartość naszej 
marki, byle tylko zbrzydzić 
Polskę ślązakom. i 

Celu jednak nie osiągnięto, 
i widocznie przekonano się, że 
sprawa G. Sląska znalazła się 
w tej fazie, że dalsze rzucaníe 
miljonów na polepszenie się 
widoków niemieckich byłoby 
rzucaniem pieniędzy w błoto. 
W dniu więc | lipca kurs mar- 
ki polskiej zaczął iść w górę 
i miejmy nadzieję, że w. krót- 
kim czasie przywrócona zosta- 
nie marce naszej istotna jej 
wariość. 

Robotę całą na pograniczu 
wykonywała po mistrzowsku 
cała zgraja łotrów, tych sa- 
mych, którzy skupowali dla 
niemców złoto, srebro i walu- 


Sosnowiec, 3 lipca. 


tę zagraniczną oraz przemyca- 
li miljony marek polskich, by 
je Berlin mógł rzucać na gieł- 
dy światowe w razie potrzeby. 
Do tych łotrów pretensji mieć 
nie możemy; mamy raczej żal 
do naszych władz, że dotąd nie 
wyłapano ich i nie wywiesza- 
no, co zapewne wcześniej czy 
później nastąpi. 

amy jednak wielką preten- 
sję do t. zw. kupców i handlu- 
jących, którzy pomagali i po- 


magają przy każdej sposobno“ 


ści agentom berlińskim w ich 
zbrodniczej robocie. 


Bo skoro tylko marka nasza 
na rozkaz Berlina spada, kup- 
cy natychmiast podnoszą ceny 
przedewszystkim artykułów ży- 
wnościowych, a następnie i 
innych, tłumacząc naiwnie pu- 
bliczności, „że chłopy cenę ży- 
ta podnieśli więc i chleb zdro- 
żał*. Pp. kupcy mniemają, iż 
w całym kraju mamy telegra- 
fy bez drutu i skoro w Zagłę* 
biu za markę niemiecką płaci 
śię wieczorem 40 mk. polskich, 
to chłopi w całej Polsce wie- 
dzą o tym w nocy, zdążą 
sprzedać ' zboże po cenie pod- 
wyższonej, a na rano zboże to 
znajdzie się w piekarniach Sos- 
nowca, Będzina, Dąbrowy, u- 
piecze się chleb i sprzeda się 
go 2 razy drożej niż wczoraj! 

Orgja zwyżki cen na szczę- 
ście ogranicza się przeważnie 
do pasa pogranicznego, gdzie 
każdy kupiec, handlujący na- 
wet rzodkiewką, wyrosłą na 
podwórzu, nauczył się rozkła- 
dać ręce i biadać nad spad- 
kiem waluty polskiej, wobec 
czego musi podnieść cenę! 

Ciekawa tylko rzecz, czy 
chłopi nasi dowiedzą się w po- 
dobnie szybkim tempie o tym, 
że marka nasza poszła w górę 
i czy pp. handlujący, którzy 
regulują tak bajecznie prędko 
ceny, gdy trzeba je podnieść, 
zechcą je dziś zniżyć w takim 
samym tempie, jak je podnosili. 

Czekamy! M. 


W sprawie 
cen węgla. 


Biuro prasowe ministerium 
przemysłu i handlu nadesłało 
nam zawiadomienie następu- 
jące: 

W ciągu szeregu miesięcy, 
mianowicie od stycznia do 
czerwca r. b., ceny sprzedaźne 
węgla, wyznaczone przez pań- 
stwowy urząd węglowy, nie 
były podnoszone, chociaż pła- 
ce górników, na zasadzie umo 
wy ze związkiem robotników, 
zwiększono o 125 proc., kurs 
zaś marek niemieckich, które 
potrzebne są na zakup węgla 
górnośląskiego, wzrósł z 9 do 
15 marek polskich za | markę 
niemiecką. 

Rząd prowadził tę politykę 
niepodnoszenia cen węgła z 
całą świadomością, zdając so- 
bie sprawę z tego, że zwięk- 
szenie cen węgla wzmogłoby 
znacznie falę drożyzny. 

Jak znaczne ofiary finanso- 
we musiał przytym -ponieść 
rząd, widać z tego, że koszt 


zakupu tonny węgla przez pań 
stwowy urząd węglowy wyno- 
sił w ciągu ostatnich 5 mie- 
sięcy przeciętnie 3650 marek, 
a średnia cena sprzedaży 2350 
marek, przytym koszt zakupu 
„węgla górnośląskiego wynosił 
4500 marek, a koszt zakupu 
węgla krajowego 2650 marek 
łącznie z podatkami, plus 15 
marek na podatek sejmikowy 
oraz utrzymanie państwowego 
urzędu węglowego i plus 135 
marek na rezerwę. Jak widać 
z tych liczb, nawet koszt za- 
kupu węgla krajowego był 
wyższy od ceny sprzedażnej, 
pobieranej przez państwowy 
urząd węglowy. 

Ten system sztucznie futrzy- 
mywanych niskich cen mógł 
być stosowany tylko przejścio- 
wo, dia osiągnięcia pewnych 
doraźnych skutków. . Nakłada 
on na finanse państwowe tak 
ogromne ciężary, na jakie 
skarb polski na dłuższy prze- 
ciąg czasu pozwolić nie może. 
Poza tym przewidywane pod 
koniec roku bieżącego zwol- 
nienie węgla z pod sekwestru 
wymaga doprowadzenia cen 


sprzedażnych węgla do wła- 
ściwego stosunku do kosztów 
własnych. 

To też od początku czerwca 
r. b. podniesiono ceny sprze- 
dażne węgla przeciętnie o 25 
proc. 

Pomimo tej zwyżki, ceny 
węgla w Polsce są jeszcze 
znacznie niższe, niż gdziekol- 
wiek za granicą. Tak naprzy- 
kład tonna węgla kosztuje 
średnio: > 

W Niemczech 320 mk. nie- 
mieckich — 5,400 mk. polskich. 

W Czechach 500 kor. cze- 
skich — 7.500 mk. polskich. 

W Austrji 5.000 kor. austrja- 
ckich — 9.000 mk. polskich. 

W Angljj 42 szylingów — 
8.900 mk. polskich. 

Wprowadzona w życie unas 
od |-go czerwca r. pod- 
wyżka cen węgla pokrywa jed 
nak tylko częściowo niedobór, 
zwłaszcza wobec dalszego 
spadku kursu marki polskiej. 
Dalsza zwyżka cen węgla jest 
wobec tego nie do uniknięcia. 


Ile wart jest dolar? 


Wobec teraźniejszego rozpę- 
tania się spekulacji dolarami 
amerykańskimi, która „wypę” 
dziła" kurs ich w górę do 
2000 marek, warto porównać 
wartość obu walut: dolara i 
marki polskiej — według ich 
wewnętrznej siły kupna. 

Co więc dostanie w Stanach 
Zjednoczonych amerykańskich 
za dolary, a co u nas za mar- 
ki polskie» W Sosnowcu przy 
zwoity obiad w dobrej restau- 
racji dostanie za 75 marêk, w 
Ameryce taki obiad kosztuje 
2 dolary czyli 3.000 mk. W 
Ameryce szkłanka piwa kosztu- 
je 25 centów czyli 350 mk. u 
nas 25 marek. W Ameryce 
kosztuje ubranie 50 — 70 do- 
larów czyli 75000 do 100.000 
marek. u nas jedzie się z 
Gdańska do Lwowa drugą 
klasą pospiesznym pociągiem 
za 2000 mk. w meryce 
bilet z Chicago do Nowego 
Jorku kosztuje 51 dolarów 
czyli około 78,000 mk. 

„A więc kolej, ubranie, 
dzenie, napoje, mieszkania są 
w Ameryce 10 do 20 razy 
droższe, jeżeli chcielibyśmy ro- 
bić przerachowanie podług o- 
becnego kursu. W świetle tych 
cyfr okazuje się najlepiej cała 
bezsensowość tej „pogoni za 
dolarami“, jaką się u nas o- 
becnie uprawia nawet wśród 
szerokich sfer publiczności. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


je- 


Dzis Anatola 
3 Jutro Ireneusza. 
Wsch. słońca 3 m.55 
niedziela 


Zach. % 8 m. 13 


Zaćmienie Oetery. 


„iskra“ nie lubi robić zawo- 
du swym czytelnikom i z tego 
powodu ani słówkiera nie na- 
pomknęła o mającym nastąpić 
wczoraj o godz. 5 min. 36 rano 


Wielki aktrakcyjny film w 5 epizodach 
amerykańskiej wytwórni „Mundus-Film'* 


Dramat w 5 cz. z premjowaną gwiazdą 


Dalsze epizody we wtorki następnych tygodni. 


A 
EJ 
ZL 


zaćmieniu Wenery. Czytelnicy 
więc „lskry* spali sobie naj- 
spokojniej, nie wiedząc nic a 
nic o mającym nastąpić nie- 
zwykłym zjawisku astronomi- 
cznym, które z powodu za- 
chmurzenia nieba miejsca nie 
miało. 


Zupełnie inaczej rzecz się 
ma z czytelnikami takiego na- 
przykład, [Illustrowanego Uja- 
dacza Krakowskiego. Naplótł, 
nabajał swoim czytelnikom o 
nakryciu Wenery przez Księ* 
życ, a ci, ślepo wierząc „Illu- 
strowanemu*, powłazili na da- 
chy, na drzewa, drabiny, ko- 


miny i o mało oczy im nie 
powyłaziły, gdy chcieli po 
przez czarną oponę chmur 


dojrzeć zaćmienie. 4 
„Malowany Blagier Krakow- 
ski“ posunął swą ałość o 
rozrywkę swych czytelników 
do tyla, że w numerze wczo- 
rajszym (na niedzielę), który 
ukazał się już po zapowiedzia- 
nym, a niewidzianym zaćmie- 
niu, radzi, by obserwatorzy 
„stanęli w cieniu, żeby słońce 
nie świeciło im w oczy*lll 
Co prawda nawet „Blagier 
Ilustrowany“ nie potrafił wpły- - 
nąć na ogólne zainteresowani 
się zjawiskiem. z 
Nasz korespondent (j. w. o 
wzroku sępa) twierdzi, że ul. 
Modrzejowska (w Sosnowcu) 
nie reagowała wcale na za- 
ćmienie. Ona nie robi w mi- 
łości... "z; 
Prezydent miasta machnął 
wogóle ręką na Wenerę i wy- 
jechał, polecając załatwienie 
się z awanturnicą ob. Całunio- 
wi, jako że chłop jest silny, a - 
przytym socjał. sy 
Marka leciała w dalszym cią* 
gu na dół z przyzwyczajenia. 
Artykuły pierwszej potrzeby 
zdrożały z tej okazji o kilka 
procent, a wyroby gumowe 
znikły z handlu. | 3 
Męska połowa Sosnowca by- - 
ła uczciwie zadowolona, iż jęst 
znów okazja do popicia, da 
nocy zanotowano kilka 
wypadków obłąkania miłosnego 
w okolicach parkowej restau- 
racji, (Znów ten park! Wybacz, 
kolego $tacherski,—uśmiecham 
się do pana). RE 
awezwany dr. Benzef skon- 
statował jednakże najzwyczaj- j 
niejsze przejedzenie się kilku 
miejscowych handlarzy świń, 
którzy jedli jak... ludzie. Z 
Pewien lekki wstrząs dał się 
odczuć w cukierni warszaw* 
skiej, gdzie tercet grał jedena- 
ście razy z y 


Caa 
5 


Pozatym dzień upływał nor- $ 
malnie“; zg 
Tyle napisał o zaćmieniuj. w. 
Cóż mam dodać do tego? - 
Chyba to, że zaćmienie odbyć 
się nie mogło nie z winy re- 
akcji naszej i że czytelnikom _ 
powetujemy straconą przyjem=, 
ność innym razem na... księżycu. ; 
wo 

Czy celowe obniżanie 
oświaty? Swieżo ogłoszone 
rozporządzenie m. s. wojsk po- 
wołuje z powrotem do służ 
wojskowej nauczycieli, którzy 
mają 6 kl. gimn., lub im 
równorzędnej szkoły średnie 
Rozporządzenie powyż 
godzi swym ostrzem w ośv 
tę w chwili, gdy brak na 


> Bee nauczycieli. Pytamy, ja- 
ki cel tego rozporządzenia? 
= Do tego rocznika (1899, 1900) 
należą przedewszystkim nau- 
czyciele, którzy odbyli conaj- 
mniej kampanię bolszewicką, 
więc obowiązek wojskowej słu- 
żby wypełnili wiernie wzglę- 


Ojczyzny. | 
Społeczeństwo i nauczyciel- 
= stwo są zaniepokojone tym 


rokiem wstecz. SAn B 
kb E Dyslokacja sądów. W mi- 
= misterjum sprawiedliwości roz- 
= strzygnięto ostatecznie sprawę 
dyslokacji sądów okręgowych. 
Sąd okręgowy w Częstocho- 
wie zostanie od nowego roku 
- skasowany, cały zaś okręg czę- 
stochowski przyłączony zosta- 
nie do okręgu sądowego w 
Piotrkowie. 
i Sąd okręgowy w Sosnowcu 
3 pozostanie na miejscu nato- 
= miast powiększony zostanie 
przez przyłączenie powiatów 
olkuskiego i miechowskiego. 
Przemysłowcy Zagłębia i 
- przedstawiciele przedsiębiorstw 
| Boowych oraz magistraty za- 
gwarantowały rządowi pomoc 
materjalną. Siedziba sądu zo- 
stanie przeniesioną do jedne- 
o z kpałaców fabrycznych w 
„ss W poniedziałek w 
gmachu sądu odbędzie się na- 
_ rada przemysłowców Zagłębia 
oraz przedstawicieli rad miej- 
skich i adwokatury w powyż- 
_ szej kwestii. za 
' W tym celu przyjedzie z 
Warszawy szef ministerjum p. 
Kurst, który przyjmie udział w 
naradach. 


Lipcówka. Koło samopo- 
mocy b. legjonistów w Sosnow- 
cu urządza w dniu dzisiejszym 
w parku sieleckim efektowną 
zabawę z bardzo obfitym i 
urozmaiconym programem, z 
której dochód przeznaczono 

na cele koła. 


" © szkołę rzemieślniczą. 
| Przed dziewięciu laty obywa- 
tel zagórski, p. Józef Wrzosek 
ofiarował swój plac przy ul. 
-= Sławkowskiej na Redenie, wiel- 
kości przeszło 150 prętów, ów- 
= cześnej gminie dąbrowskiej z 
warunkiem jednak, że o ile 
w ciągu lat 10 gmina nie przy- 
stąpi do budowy na placutym 


„szkoły rzemieślniczej, darowi- 
“ zna zostanie cofnięta. 1 3 
8 E R a] 
= Ponieważ od lat 7 mamy 

-czasy anormalne, a w roku 


' przyszłym upływa termin wy- 
| znaczony przez ofiarodawcę, 


= ministerjum robót publicznych 


paluczka, 


POWIEŚĆ. 


90. 


_" Mniemany Harmant w zadu- 
mie pochylił głowę. 

y | — Wszystko to ważnem być 
 móże — rzekł — ale spoczy- 
wa jedynie na przypuszczeniach. 


- — Tak.. — odparł Lucjan — 
jstnieją jednak przeczucia, któ- 
re nie mylą synowskiego serca. 
atło prędzej, czy poźniej 
zproszy tę ciemność. Nadej- 
na zbrodnia- 


ki 


714 lą 
dzie dzień kary 


rza. Ja pomszczę, pomścić mu- 
 szę Śmierć mojego ojca! ” 

= Zimny pot obłał czoło mor- 
dercy. Rodzsj zawrotu, opano- 
 wawszy mózg jego mięszał w 
mim myśli. Siłą woli jednakże 
arał się odzyskać przytomność 
równowagę. 


€ — Bl-— zawołał po chwili 
— cóż możesz pan teraz uczy” 
nić. Dwadzieścia dwa lata upły- 
gło od spełnienia tych zbro 
w Alfortville, Przypuśćmy, 
akób Garaud nawet je do- 
"i żyje, przedawnienie 
wa go bezpieczeństwem. 

= Ço dla mnie znaczy prze- 


jw serce. wskutek 


_ magistrat dąbrowski wystąpiłdo . 


o pożyczkę w wysokości 5 
miljonów marek, celem natych- 
miastowego przystąpienia do 
pracy. 

Ponieważ istnienie tego ro- 
dativ uczelni ma dla Zagłębia 

oniosłe znaczenie, sądzimy, iż 
sprawą tą winny się również 
zająć rady rzemieślnicze, a w 
pierwszym rzędzie rada zjazdu 
przemysłowców górn. - hutni- 
* Będzin używa. Od trzech 
dni, t. j.. od chwili przybycia 
do Będzina cadyka z Góry 
Kalwarji, współwyznawcy tu- 
tejsi chodzą, jak zelektryzo- 
wani. Nawet ruch na czarnej 
giełdzie osłabł, gdyż każdy z 
handlujących : musiał zobaczyć 


„1 dotknąć uczonego w piśmie, 


co połączone jest z dość du- 
żymi trudnościami .i *stratą 
czasu. geroaz F: 

RRT zemen 


"PZ czarnej giełdy. Przez 
ubiegłe dwa dni były kolejno 
następujące notowania na nieu- 
rzędowej giełdzie warszawskiej: 
marki złote 450, franki złote 
425, ruble srebrne 500, marki 
srebrne 160, korony srebrne 
150, rosyjski bilon srebrny 160. 


2 sudu obręgowego. 


Onegdaj sąd okręgowy w So- 
snowcu pod przzwodnictwem 
sędziego M. Walewskiego z 
udziałem sędziów W, Kaczyń- 
skiego i J. Kalinowskiego z u- 
działem sekretarza p. W. Ma- 
jewskiego rozpatrywał nastę- 
pujące sprawy: 

1) Władysława Celejowskie- 
go, l. 17, z Sosnowca, oskar- 
żonego o zabójstwo stróża na 
rampie Cukiermana w Sosno- 
wcu, Józefa Widawskiego, w 
dniu 4 lutego 1921 w następu- 
jących okolicznościach. 

wazonów na rampie wy- 
ładowywano zboże.  Celejow- 
ski wraz z dwoma innymi zbie- 
rał resztki zboża rozsypanego. 
Stróż Widawski popędził za 
chłopcami. Dwach umknęło. 
Celejowskiego zatrzymał. Wy- 
wiązała się bójka, w czasie 
której C. dźgnął Widawskiego 
czego Wi- 
dawski padł nisżywy. 

Zabójca umknął, lecz poli- 
cja na trzeci dzień aresztowała 
go. Z powodu niestawienia się 
świadków i nieprzysłania z a- 
resztu oskarżonego, sprawę o` 
droczono. = 

2) Józefa Nowaka, 1. 30, stró- 
ża więziennego z Będzina, o- 
skarżonego o to, że w dniu 6 
października 1920 r. prowadził 


dawnienie? — zawołał Labroue. 
— Gdyby Jakób . Garaud żył 
dotąd, a los dozwolił mi się z 
nim spotkać, nie od prawa na- 
tenczas zażądałbym sprawiedli- 
wości... Ow łotr zbogacony przez 
zbrodnię; zmienił zapewne na- 
zwisko i wytworzył sobie ro- 
dzinę. Zdemaskowanie go wo- 
bec najbliższych, a ztąd okry- 
cie go hańbą, zadowolniłoby mą 
zemstę. 

Miljoner wstał żywo, a po- 
chwycony niepokojem, rącz- 
kowo przechadzać się zaczął 


wzdłuż i wszerz bibljoteki. Po 
kilku minutach zatrzymał się 
wreszcie, 

— Nie ganię — rzekł — 
pańskiej gotowości do pom- 
szeżenia śmierci swego ojca, 
wątpię jednakże byś dosięg- 


nął celu. Lecz wróćmy — do- 
dał — do naszej pierwotnej ro- 
zimowy. Obecnie więc znajdujesz 
się van bez rodziny, bez zaję- 
cia, bez majątku? 


— Tak, panie, 
— Pragniesz otrzymać w 
mym domu miejsce, któreby ci 
zapewniło byt nietylko: obecnie, 
lecz i w przyszłości? 

— Tak, 

— A zatem powierzam ci 
obowiązek dyrektora w mojej 
fabryce. 


z Sosnowca ŚR Będzina wię- 
źnia Pawła cha, skaranego 
na 4 lata więzienia. Po dro- 
dze wstąpił z Piechą do jego 
rodziców w Pogoni. Tam ma- 
tka Piecha przyniosła za 80 
mk. wódki, którą wszyscy wy- 
pili. Piecha wyszedł z miesz- 
kania na podwórze, a wtedy 
Nowak pilnował go z mieszka- 
nia przez okno, karabin zaś po- 
stawił przy piecu. Piecha, wię- 
cej ani do więzienia, ani do 
mieszkania nie wrócił. Na za- 
sadzie amnestji sprawę prze- 
ciwko Nowakowi sąd umorzył. 

3) Antoniego Dąbrowy, 1. 21, 
z Górnego Sląska, oskarżonego 
o puszczanie w obieg fałszy- 
wych 50-markówekniemieckich. 
20 kwietnia r. b. został z pie- 
niędzmi tymi zatrzymany w 
restauracji przy ul. Modrzejow- 
skiej w Sosnowcu. Oskarżony 
tłumaczył się, że pieniądze o- 
trzymał na Górnym Sląsku w 
firmie „Budczyk i Man“ w za- 
robku. Sprawę odroczono z 
powodu niestawienia się świad- 
ków. 

4) Lipy Frydmana, |. 52, z 
Zawiercia, oskarżonego o przy- 
właszczenie skórek futrzanych 
z futra Józefa Marszałka w Za- 
wierciu, otrzymanego do po- 
prawienia w grudniu 1920 r. 
Z powodu niedostarczenia do- 
wodów rzeczowych sprawę o- 
droczono. 

5) Sali Palenter, 1. 18, z So- 
snowca oskarżonej o kradzież 
biżuterji Toli Bugajskiej w sty- 
czniu 192] r., wartości 100.000 
mk. oraz 500 mk. gotówki Mał- 
gorzacie Jesionek.  Oskarżoną 
skazano na półtora roku wię- 
zienia. 

6) Tomasza Wacha, |. 52, z 
Nierady, oskarżonego o to, że 
18 października 1920 r. we wsi 
Tąpkowice kiedy Aleksander 
Pańta orał pole z synem, przy- 
biegł Wach i podczas kłótni 
poranił dotkliwie nożem Pańtę, 
wskutek czego poszkodowany 
musiał się długo leczyć w szpi- 
talu 

Wczoraj z tego powodu po- 
szkodowany zgłosił akcję cy- 
wilaą na sumę 121.250 marek. 

powodu niestawienia się 
świadków sprawę odroczono. 

Oskarżał wiceprokurator Ku- 


charski. ibis: "A 
Wycieczka łuczniów] 3 
gimnazjum |7sieleckiego do 
Zakopanego. 1 


Gimnazjum sieleckie w tym 
roku szkolnym okazało żywą 
działalność, organizując wysta- 


— Ach! panie... — zawołał 
Labroue — i w uniesieniu 
wdzięczności pochwycił rękę 
Jakóba Garaud. 


Ręce te 


mi, 


Miljoner cofnął się, 
uniknąć podziękowań. 

— Posiadasz — rzekł — głę- 
boką naukową wiedzę, jesteś 
zdolnym, o czem Świadczą twe 
prace, wykonane dla domu Si- 
mon i spółka. przyjmuję cię 
więc. Staniesz się drugim mną 
w fabryce. Twoj tytuł dyrekto- 
ra robót zapewni ci absoluślią 
władzą nad warsziatami, Bę- 
dziesz sam wybierał i przyjmo- 
wał rysowników, nadzorców, ro- 
botników, którzy zostawać bę- 


były zlodowaciałe- 


chcąc 


dą pod twymi rozkazami. Nie 
trać więc czasu ani chwili. 


Chcę, ażeby w ciągu trzech dni 
warsztat rysunkowy został cza- 
sowo urządzonym i otwartym 
tu w mojem mieszkaniu. przy- 
wiozłem bowiem z podróży ro- 
boty, które wykonane być mu- 
szą w jaknajkrólszym czasie. 
Będziesz mi potrzebnym w kaz- 
dej godzinie dnia, a ztąd wy- 
padnie. ci mieszkać tu przy 
nie, 

— Jestem gotów zastosować 
się do pańskiego żądania, 
" = Przeznaczam ci na: począ- 
tek dwanaście tysięcy franków 


STARANIEM 


Samopomocy b. legionistów oddział w Sosnowcu 


urządzoną zostaje w dniu 3-go lipca r. b. 


w PARKU „SIELECKIM ¥ "zg; 7 


MEIN 


— — Sztuczne i wiele innych. — — — 
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+ zee” 


LL 


LARAWA „LPCOWM Ę 


z nader urozmaiconym programem: 


=- Ha 


Czysty dochód przeznaczony na cele związane Z 


działalnością Samopomocy. 


wę rysunków i kolonje waka- 
cyjne w Ząbkowicach. Urzą- 
zono też szereg wycieczek, 
jak n. p.: w czasie świąt wiel- 
kanocnych do Krakowa pod 
kierownictwem nauczycielki p. 
Utke, a dnia 21 czerwca po- 
prowadzono dwie: wycieczki w 
góry, jedną pod kierunkiem 
prof. Morawieckiego na Babią 
Górę, drugą do Zakopanego. 

Wycieczkę do Zakopanego 
prowadzili prof.  Erlacher i 
Kaczkowski; brało w niej u- 
dział 15 uczniów kl. VII i VIII 
i kilka osób z grona naucz. 
razem osób 22. 

Wycieczka zatrzymała?) się 
jeden dzień w Krakowie, czte- 
ry zaś dni była w Tatrach. 
Zwiedzano tam Zakopane, do- 
linę Strążyską, Gewont, dol. 
Kościeliską do granicy węgier- 
skiej, Gubałówkę, Halę Gąsie- 
nicową, gdzie nocowano w 
schronisku T. T, dzierżawio- 
nym przez gazdę Bustryckiego. 

Następnie ruszono do Zmar- 
złego Stawu i do stóp Za- 


wratu, pokrytego głębokim 
śniegiem, który uniemożliwił 
dalszy pochód do Morskiego 


Oka. Zwiedzono góry wedle 
ułożonego planu, który vrze- 
widywał, coraz to trudniejsze 
wycieczki, prowadzone bez 
względu na pogodę, gdyż czas 
był ograniczony. 

Dzięki staraniom  kierowni- 
ctwa wycieczki i p. Szpaka u- 
zyskano od miejscowego ko- 
mitetu Y. M. C. A 


. zapewnie- 
nie zupełnego utrzymania je- 
szcze na jeden dzień, jednak 


wobec niepogody. i znużenia 
uczniów wrócono do Sosnowca 
jak plan przewidywał. 
Skromne koszty wycieczki 
zupelnie wystarczyły. cze- 
stnicy oprócz kilkuset marek, 


za wystarczające dla siebie? 
— W zupełności, panie... nie 


marzyłem o tak wysokiej 
cyfrze. 


— Przyjmujesz więc? 


— Z głęboką wdzięcznością 
— odrzekł Labroue. 


. IV. 


-— Rzecz zatem ułożona 
ciągnął dalej mniemany Har- 
mant; — od jutra poczniesz 
czuwać nad urządzeniem zakła- 
du w wielkiej sąsiedniej sali, 
przyłtykającej do bibjoteki, któ- 
ra pomieści w sobie dwunastu 
rysowników. Dziś jadę obejrzeć 


budowie w Courbevie, zabiorę 
cię z sobą, ażebyś powziął 
wyobrażenie o ważności mojej 
fabryki. 


Śwuiadanie i 
rzekł 


— Pobiegnę na 
wrócę natychmiast 
Lucjan. 


— To niepotrzebne, zjesz z 
nami śniadanie. 


— Panie... to nadmiar łaski... 


— odparł młodzieniec, — Dzie- 
ki tobie, przyszłość, która tak 
ponuro rozwiała się przede- 


mną, jasno mi teraz świeci. W 
jekiź svosóh -zdołam wyrazić 


koncert orkiestr, loterja fantowa, ognie | 


a 
| 


. tam na mnie 


Nadesłane 


Wpisy na kursu humdlowe 


= 


pod kierown. 


„HERMES“ JANA PILCHA 


w KRAKOWIE, Floryańska 29, II p. 
roczne (żeńskie i męskie) 
oraz 4 miesięczne przyj- do 5 lipca 
at się codziennie od godz. 9 — 12 i 
—6. 
dydatów (tki) tylko w miarę wolnych 


Po wakacjach przyjmie się kan= 


n JAW 4 
H E OW IP. 


zab ir 
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wr 
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RYSY 


miejsc. — Zamiejscowych uczy listow-= 


nie. 


„Hermes“ wyucza pisania na maszy* 


nach wszelkich systemów. 
Wpisy codziennie. 


D Z R 
O S 


które każdy miał, złożyli 
1000 mk. do wspólnej 
którą nadzwyczaj 


kl. VIII. 


cieczki po 180 mk., 
nawet uczniowie,. którzy nie 
mogli iść pod Zawrat po 300 
marek. 

Uczniowie byli bardzo zado* 
woleni, zwłaszcza z wycieczki 


pod Zawrat, gdzie szli z bra- 
wurą mimo « śniegu, który 
miejscami dochodził 2 m. 


głęb. a kontrast zimy i lata — 


zostawił w młodych umysłach 
niezatarte wrażenie. 
wszyscy z radością myśleli o 
przyszłym roku szkolnym, spo- 
dziewając się, że gimnazjum 
sieleckie urządzi znów podo- 


bnie interesującą wycieczkę Wi 


góry, tak mało znane miesz- 


kańcom Zagłębia, a która le- r 
piej wypadnie przy sprzyjają- — 
1 znajo* - 


cej pogodzie. i pewnej 
mości Tatr, 

W tym miejscu należy zło- 
żyć podziękowanie p. p. za- 
wiadowcom stacji kol. w 
trzemieszycach, w Krakowie 


mą wdzięczność za to, coś dla 
mnie uczynił? . 


— Podziękuj raczej mej còr- -~ 


ce iswemu przyjacielowi Darier, 
oraz własnym zdolnościom — 
rzekł miljoner z powagą. 
Rzecz już ułożona, powtarzam, 


a teraz wiesz zapewne drogę do 


salonu? 
— Wiem, panie. 
—  Zechciej więc zaczekać 


w towarzystwie 
mej córki. Powiedz jej, że zą 
pięć minut przybędę, oraz że 
zostaniesz u nas na śniadaniu. 


— To mówiąc, były nadzor- 
Y 


ca otworzył drzwi biblioteki. 


Labroue wyszedł upojony ra- 
dością, zwracając się w stronę 


salonu. E 


Po jego odejściu Jakòb Ga- 
raud upadł na krzesło złamany, 
zgnębiony. Przez kilka sekund ` 
siedział tak bezsilny, owładnię- 
ty trwogą, poczem podniósł na* 
gle głowę. Twarz jego była 
purpurową, wzrok dziki, błędny, 


(Cad a 


po` 
kasy, 
sumiennie 
opiekował się F. Zakse ucz. n 
Mimo skromnych u- 
działów, każdy z uczestników 
otrzymał w ostatnim dniu wy- 
niektórzy 


To też v 


12 


Szkoła pisania na maszynach 


+ 


+. 


23 


„rocznej pensji. Uważasz-że to 


s 


> 


- EBEEFEE 
z Ę i Zakopanem za uprzejmość, 


którą okazali wycieczce pod- 
czas drogi. 


> ZE 


TELEGRAMY. 


Zniesienie min. 


aprowizacji. 
"R s Warszawa, 2 lipca. 
5 (Przez telef.) 


= Na dzisejszym posiedzeniu 
Ez sejmu zapadła uchwała, wpro- 
BĘ  wadzająca z d.15 b. m. wolny 
E handel zbożem i znosząca z d 
Eik pażdziernika ministerjum apro. 

ES . wizacji. - 


Rz Nowy miljoner. 


EL a LU Warszawa, 2 lipca. 
$ <a Š (Przez telef.);; < 


W dniu wiet jeczań wygrana 
= miljona marek padła na miljo- 
"3 zówkę Nr. 0.751.754. 

| Zmiany. w min. 
E> aprowizacji. 
| Warszawa, 2 lipca. 
(Przez telef.) 


Zdaje się być rzeczą pewną 

= że ministrem  aprowizacii Zo- 

stanie poseł Grzędzielski (ESEJ 

= "p. Stoiński zaś „obejmie pod- 

Racja stanu w tymże mi- 
E nisterjum. 


m 
- Zwyżka kursu marki. 


x | Warszawa, 2 lipca. 
e. (Przez telef.) 
E :W dniu dzisiejszym na t. zw. 


giełdzie nieoficjalnej (czarnej) 

markę niemiecką płacono 3l 

| (wczoraj 39), dolary spadły z 

2600 na 2100. W tym samym 

7 stosunku spadły franki i , funty 

|. Z tego gwałtownego spadku 

| walut zagr. widać, że spadek 

= marki polskiej wywołano sztucz- 
>. nie gia. 


a... 


_ Przed pacyiikacją 
"238 Irlandji. 
BE Dublin, 2 lipca. 


De Valera w odpowiedzi, 
GA przesłanej telegraficznie sir Crai- 
| gowi, oświadcza, iż delegacja 

" irlandzka winna udać się do 
3 3 karna na rokowania w spra- 
wie pacyfikacji. 

Delegacja ta, 
- Valera, podzielona będzie 
BA cie na dwie frakcje: 
północnej oraz południowej Ír- 
 łandji, tworzyć będzie wszakże 
Ei6dną całość, stosownie do za- 
4 sady wspólności interesów. 


zaznacza De 


E 


= Redukcja piac. 
= Londyn, 2 lipca. 


Federacja robotników prze- 
3 mysłu metalurgicznego przyję” 
ła olbrzymią większością gło- 
E sów’ układ z pracodawcami w 
' sprawie stopniowej redukcji 
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Krem 


USUWA RADYKALNIE 


Mydło 
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„2: PEC 21 


PRYSZCZE 
JORO 


Łódzkie Zjedroczone fabry'.i mydeł toalet i wyrobów kosmetycznych 


EEEFEFEE 


Urząd: Sarctyth Zoromadzenia Eryzjerów 


w SOSNOWCU 
prosi członków Cechu o przybycie do kancelarji 
dnia 3 Lipca o godz. 3 p.p. na konferencję 


Podstarszy 


W. Bonczek. 


Starszy Zgromadzenia 
Fr. Kuczmierczyk. 


HAETIY BACZNOŚĆ! ©0GUTUOOAA 


BIEN 


Pończoszarnia „Ognico” 


pE AkIZ nk ZZ 


Wykonywa >nywa roboty wchodzące w zakres pończosznictwa na 
cienkich i grubych maszynach. Przy zakładzie otworzo- 
ny został specjalny warsztat reparacyjny: Długich i. 
— — 6krągłych pończoszniczych maszyn. — — 


Sosnowiec-Pogoń Racławicka Ne 6. 


UWAGA: Obstalunki przyjmuje, od 2 popoł. 
do 7 wieczór. 


Przędzę do wyrobu przyjmuje w każdej ilości. 


-otworzony zakład. M 


ZUM POŁYNZ Ma = 
wewn | 
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Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Dąbrowieckiego zamie- 
szkały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2 na zasadzie. art, 1030. P. e opea 
iż w dniu 14 lipca 1921 r. o godzinie 10-tej w Dąbrowie pszy ul, Gliniaki Nr. 6 
w mieszkaniu Anny Ostrowskiej odbędzie się w drodze działów sprzedaż przez 
licytację publiczną ruchomość oszacowana na 50,000 mk. należąca do Leopolda 
i Józefy małż. Snopek i Antoniego Ostrowskiego; mianowicie: prawo 25-niej 
dzierżawy kawałka placu pochodzącego z osady tabeli nadawczej Nr, 56 na b. 
wieś Dąbrowę dawniej Jaronia, a obecnie Wincentego Nowaka i pobudowane 
na powyższym placu budynki: dom, komórki, klozet i parkan (budynki na 
własność): Opis przejrzeć można u komornika w Dąbrowie i w dniu licytacji 


na miejscu tejże. 


Komornik sądowy: Włoczewski. 


ccocececoceccoccccoecsee CCLAOCCCCGCCOCGCGCCCCCELO 
Ogłoszenie. żę, Ogłoszenie.x,.; 


81 34 

ZY dniu 7 lipca 1921 o godz. W dniu 7 lipca 1921 o godz. 
ll, w mieszkaniu p. Feldmana |], w mieszkaniu p. Szulima 
Dawida, przy ul. Warszawskiej Chiewickiego, przy ul. Targo- 
Nr. 18 odbędzie się sprzedaz wej9odbędziesięsprzedaż przez 
przez publiczną licytację, przy publiczną licytację, przy na- 
natychmiastowej gotówkowej tychmiastowej gotówkowej za- 
zapłacie, nieruchomości, składa- płacie, nieruchomości, składa- 
jących się z niżej wymienio- jących się z niżej wymienio- 
b przedmiotów: nych przedmiotów: 


gl remo. Zegar. 
Sosnowiec, d. 30-6-1921. Sosnowiec, d. 30-6-1921. 
i ” Magistrat. Magistrat. 


Socoececceccceeceetseese 
Pr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


SESGSE OS AU 0050 0590009008 


DENDYSTA 


I. SZATENSZTEIN 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 3. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 


KKUCEKKCKEKEKKUKKKSKNEKGE 
& Groch Wiktorja, 

Groch. polny, karto- 
fle większą ilość wagono- 
wo sprzedam tylko dla woj- 
ska,; lub, instytucji. $. So- 
szyński-Warszawa Soszyński 


Toruń Hotel „Trzy korony”. 
NEREENDZEBZKSKNANZENNKNM 


PE EPELELI 


"Doktór „w 3— 6 po poł. 
WASYLI KEKAŁO  BERRRERKERYR 
(b. Lekarz- wenerycznego Szpi- _.DOKTÓR 


tala w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 

i i moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 
5—7 w. 
dni świąteczne 10— | pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33. 


EŃ "EEN ET OE TY e 


WAM 


Marja Dzierżanowska 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królewej Jadwigi 
i Sławkowsk ej. 
CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


38830008 SP 00 ABSU00 800030 


PU006 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


5 JÓZEF WÓJTOWICZ, hi. GUTTEL i S-ka, Łódź, Wolczańska Ne 117. 
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prowiz, 
farmacji 


Poe ooo) 
© DROBNE OGŁOSZENIA. 


DE :2 

Ta monano dE 

þPienino „Bekera“ z pianolą wewnątrz 
do sprzedania. Wiadomość Restau 

racja St. > Wilczyński, Dabrowa-Górnicza. 


[Poszukuje posa posady kierownika w więk- 
szym Stowarzyszeniu Spożywczym 
długoletni pracownik kooperatysta Wia- 
domość „iskra“ w Dąbrowie pod „koope- 
ratysta 
FF go czerwca została zgubiona książ- 
ka górnicza w języku rosyjskim. 
Uprasza się znałazcę o zwrot takowej 
za wynagrodzeniem 500 mk. do Urzędu 
Górniczego w Dąbrowie. 


De sprzedania Z powodu wyjazdu ka- 
wiarnia całkowicie urządzona lub 
bez, nadająca się na wszelki inny inte- 
res w bardzo dobrym narożnym punk- 
cie w Sosnowcu. Wiadomość w Biurze 
Ogłoszeń Kokotka, Będzin. 
(= z drzewa stolarskiego suche 
i smolne na podpałkę po Mk. 20 
pud. Wióry maszynowe na podściółkę po 
Mk. 400 mtr sześcienny, w skrzyniach 
zawierających po 6 mtr. sześciennych z 
odwózką w granicach Sosnowca Ulica 
Warszawska 6 Zakłady stolarskie „Dźwi- 


gni* 
M=» Bazan zgubiła legitymację t Gie. 


czasową 


Z Ch 1ojnacka zgubiła paszport wy- 
— dany w gminie Golina 


Stanislaw Szklarski zgubił paszport i 
2 kwity na osiem korcy węgla z 
kop. Milowice 
Po Icek zgubił portfel z pasz- 
portem i z różnymi ważnymi papie” 
rami. Portfel znalazca raczy zatrzymać, 
a dokumenty zwrócić do „iskry“ So- 
snowiec. 


pb NE OR. YZ 
Enie do sprzedania nowy wózek 

dziecinny spacerowy. Sosnowiec Pił- 
sudskiego 40 u gospodarza domu. _ 
powi Antoniemu zginęły papiery 

wojskowe wydane przez PKU. . w 
Będzinie i paszport z gminy Oleśnice 
Zwrócić „łskra'* Dąbrowa 


Nor Adam zgubił portfel ż kartą 

tymczasowej demobilizacji, wydaną 

przez oficera ewidencyjnego w  Dąbro- 

wie i różnymi ważnymi dokumentami. 

Zwrócić „iskra“ Dabrowa 

w do sprzeda nia Starososnowiec- 
ka 2 


pip prysznic pokojowy z gumową 
oponą, łatwy do obsługi do sprze- 
dania „Zdrowycz* Zakład  Instalacyjno- 
techniczny $osnówiec Pogoń  Marjacka 
Nr. 1i, 


Drukarnia R. Monsiorski — Będzin. 
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Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić 
Sz. Publiczność, iż z dniem 28 czerwca zo- 
stał otwarty przy ulicy 5-g0 Maja Nr. 


Magazyn obuwia WYTWÓRNI 
Fr. Brzeziński i $-KU. 


Ceny nader przystępne. 
zaopatrzony w najnowsze modele. 
Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publiczności, pozostajemy 
z prawdziwym poważaniem 
Sosnowieckie Przedstawicielstwo. 


JoSEWŁOŁOKOWNAWKKIW AK 4 


"Odciski j brodawki 


Radykalnie usuwa Tylko „CHODAKOL* 
HENR. CHODAKOWSKIEGO w WARSZAWIE 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


O R g” -_EEPECEGEEEEE. ZEEEGÓWNA 
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Magazyn jest 


r w.1 


kler w dobrym punkcie do sprzeda* — 


nia. Wiadomość „Iskra'* Sosnowiec -z 


zgubiła dowód 


Qtanisława Zwolinska 
l osobisty. ; 3 si 
(echia kroju i szycia Stefanji, a 

muje zapisy uczennic od 4 lipca 
od godz. 6—8 wiecz. Sielce, Wawel 10 


Zsisc Piotr zgubił legitymację wojsko- A i 
wą ui. Sielecka 27. r = 
De sprzedania koń duży na a biecznaśki| k 
ładnej roboty. Przejazd 1. Msze 
nowska. 
D** 26 u. m. na „stacji w REES 
wie skradziono portfel z pieniędz- 
mi i paszporty Marji i Józefa Olbrych. — 
Zwrócić do , Iskry“. E, 
nocy z dn. 1 na 2 b. m. skradzi 
no dwie krowy, czerwoną i bi 
łą z czerwonym. Ktoby wiedział gdzie 
się znajdują zechce kod. w byr 
podkomisarjacie za nagrodą 5000 mk. 7 
UAE Z 
Szweda Teodor zgubił kupony ać > 
we na 45 bochenków. > 
K *pslusze damskie, męskie SO 
nowuję na najnowsze fasony po'ce- 
nach przystępnych. Sosnowiec Meng 4 
ka 10 
Potrzebny “subjekt fryzjerski Sosnowiec 
Modrzejowska 3 
Wea Zawodna T kontrolkę 
_chlebową. zi __ 
Hz" Cichoń zgubiła paszport pe Ę 
ski wydany w gminie Korczyn NG i 
wy/meldowany w Dabrowie, świade: 
handlowe wydane przez Urząd Skarbo- 
wy w Sosnowcu, oraz kwit na plac IZB 
w w Będzinie. _ BD 
Ke IZ to posiada “iskrę z z dnia 1.5. 26 
28/VI proszony jest o przyniesienie — 
„skry'* w Sosnowcu ża 


do administracji , 
wynagrodzeniem, R 
po koncertowy krótki czarny 
sprzedam. Dęblińska 11 prawa 
cyna-parter. * vj 
Ą miołek józef zgubił DEPPI z 
X sy chorych. i 
Estery Wajlówny -zgubiona zostala e. 
trolka chlebowa wraz z kupo 
na l osobę, 
ORL państwowego -gimna 
przysposabia do szkół średn 
Specjalność matematyka. Wiado 
Redakcja. 


Meest N. 5. U. 6 koni dwu 
drowy sprzedam. I. Zołnierek 
dzin, Kołłątaja 9. 

R Sarjan Dziubanda zgubił kartę 
mienia wydan? w: PKU. 
oraz legitymacje osobistą. 
Stelan Bogacz zgubił kartę powa 
wydaną w .PKU. Będzin. 


